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S ł. P e te rsb u rg  d n ia  4 8  kw ie tn ia .
(Journal de St- Peters’oourg).

Przez reskrypt pod d. 5 b. m. N a y ja ś n ie t -  
szt  C esa rz  J egomość raczył udarować brylantom 
waneini znakami orderu S. Anny 1 klassy, Jene- 
rał-Majorą C hrapow ickiego .

P. Ż e iu d k o w , kupiec 4 gildy Elecki został 
mianowany radcą handlowym.
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Na zaświadczenie, które N a y ja śn ie y sz a  C e ­
sa rzo w a  M a t k a  raczyła dać o odznaczające у  się 
służbie niżey wymienionych urzędników, N a y ja -  
snieyszy  C esa rz , J e g <*Iyiość raczył zaszczycić: lód 
rangami Rzeczywistych radców stanu, Radców sta­
nu: К йЫ лѵеіпа , lekarza Dworu i naczelnego do­
ktora C e sa r sk ie g o  szpitala podrzutków w St. P e ­
tersburgu, jakoteż L o d eg o , dyrektora szkoły han- 
dlowey w teyze stolicy; 2re rangami Radców Sta­
nu , radców kollegijalnych: K a le n ic z e n k a , dyre­
ktora lombardu Petersburskiego; K r e i te r a , głó­
wnego inspektora domu wychowania w Gatczinie; 
i  JRumnickiego, starszego chirurga C esa r sk ie g o  
szpitala podrzutków w St. Petersburgu.

Piadca Stanu u d b a za , prezydent /go depar­
tamentu sadu kryminalnego Moskiewskiego, niia-= 
nowany został pierwszym prokurorein ygo depar­
tamentu Rządzącego Senatu.

J ego  C e sa r sk a  Mość uznawszy zapotrzebuj, 
z przyczyny teraźnieyszey wroyny z Persami , u- 
stanowić jenerainą intendeneya . przy oddzielnym 
korpusie Kaukazkim, raczył przeznaczyć P. b u ­
kowskiego, 5  klassy, do pełnienia tego obowiązku.

N a y ja śn jey sza  C esa r zo w ą  A l e k a n b r a  raczy­
ła nadal przeznaczyć dla szkoły ubogich, przy 
szpitalu katolickim w Rydze, ofiarę coroczną boo 
r . , k tó r ą  czyniła zeszła C e sa r z o w a  E l ż b ie t a .

Liczba okrętów' weszłych do portu Ryzkiego, 
po dzień i 5 b. m. dochodziła do 125 ; wyszło zaś 
z niego 6. Przywóz w miesiącu lutym ceniony jest 
64:1,4:40 Г. a Wyw ÓZ 126,200 r.

W  ostatnim naszey gazety Nrze znayduje się 
błąd typograficzny, w doniesieniu o liczbie naro­
dzonych i zmarłych w St. Petersburgu ; zamiast 
bowiem 18,047 zmarłych , czytać potrzeba io,o4y.

M a clin ó w ka  d n ia  5  lu tego •
(.A r ty k u ł  p r z y s ła n y .)

Dnia wczorayszego to jest 4  lutego w  koście­
le tuteyszym parafialnym miasta Powiatowego 
Machnówki, odprawił się uroczysty obchód żało­
bnego nabożeństwa za duszę ś. p. Jaśnie W ielm o­
żnego M etropolity Rzymsko Katolickich łaciń­
skich w  Rossyi kościołów, Arcybiskupa mohilew- 
skiego, administratora Dyecezyi W ileriskiey, P re ­
zesa kollegium Duchownego Katolickiego, wielu 
uczonych towarzystw członka, wielu i różnych 
orderów Rossyyskich i Polskich Kawalera S ta ­
n isław a  S iestrze /icew ieża  B o h u sz j a to w nastę­
pującym porządku.

Na wezwanie poprzednicze mieyscowego 
Dziekana dekanatu Lipowicko Machnowieckiego? 
Kanonika Kamienieckiego W . JX . W acław a A- 
dama Barona fon Truchssess, uczynione do JJ . 
W  W . Marszałków Dworzaństwa, i W  W . JJ .

X X . Dziekanów Duchowieństwa Unitskiego Po- 
wiato w Machnowieckiego i  Lipowieckiego, zebra­
ło się na dzień pomieniony liczne Duchowieństwo, 
świeckie i zakonne z całego Dekanatu, tudzież u- 
nitskie. Dniem wprzódy wieczorem dnia 5  lute­
go uderzeniem we wszystkie dzwony dało się wie­
dzieć o mającem nazajutrz odprawiać się wiel- 
kiem nabożeństwie rekwialnem za duszę ś. p* 
A rcy  Pasterza, zrana więc dnia oznaczonego 4  lu ­
tego? o godzinie szóstey, po uderzeniu podobnież 
w e wszystkie dzwony, rozpoczęło się nabożeństwo 
od nokturnu pierwszego, w czasie którego śpiewa­
nia, J J X X .  Unici na ołtarzach bocznych odpra­
wiali Msze SS. czytane ? a po skończonym p ie r­
wszym nokturnie, śpiewał Mszą z asystencyą miey- 
scowy proboszcz. Po tey skończoney i po prze- 
dzwonieniu powtórnem w e wszystkie dzwony, 
J J X X .  Unici odprawili swoje wilie ze Mszą s. 
w' obrządku Greko-Unickim śpiewaną, po którey u- 
kończeniu i  przedzwonieniu rozpoczął się drugi 
nokturn, a po tym odśpiewanym wyszedł w assy- 
stencyi ministrów ze mszą śpiewaną W J X .  Józef 
Riałobłocki Dziekan Zytomirski Proboszcz JBerdy- 
czewski, w  cżasie którego to Nokturnu i Mszy śpie- 
w a n ey , znowu się odprawiały pobocznych O łta­
rzach prywatne Msze śś.; po ukończoney tey Mszy 
śpiewaney znowu zadzwoniono we wszystkie dzwo­

n y ,  i odśpiewany został trzeci Nokturn cum Lau-. 
dibus; poczem wryszła Msza W ie lk a  czyli Summa 
Solenna w  assystencyi ministrów i całego zgroma­
dzonego Duchowieństwa ? którą celebrował wyż 
wspomniony Dziekan. "W czasie tey  po Ewange­
lii miał kazanie W J X .  Jan K rępsk i,  administrator 
Kościoła Zozowskiego, w  którym wykryśliwszy ca­
łe wiekopomnej pamięci godne życie ś. p. A rcy- 
Biskupa, oddał hołd cnocie i zasługom jego należny, 
wiernycli modłom duszę zmarłego polecił, i złożył 
dzięki zgromadzonemu na ten akt Obywatelstwu, 
k tórzy obecnością swoją zaszczycić go raczyli, ja­
ko i Duchowieństwa za ochocze i gorące modły 
i ofiary do Boga za duszę naylepszego Arcy-Pa- 
sterza przesłane. Nie omieszkał przemówić i do 
szkolney młodzieży? wystawując jey stratę rzetelną, 
w  zmarłym oycu sierot i opiekunie, równie nauk, 
jak uczących się. P o  ukończoney nakoniec solen­
n e j  Mszy, celebrans z ministrami i czterema zna­
komitszymi Kapłanami w  kapy żałobne przybra­
nymi, tojest:  W  W . J J .  X X .  Białobłockim Dzie­
kanem Zytomirskim , Kopczyńskim , K rępsk im  i 
W .  O. Emerykiem Prowincyałem X X .  Reforma­
tów, zasiedli na około katafalk na siedm grachi- 
sow wzniesiony, rzęsistym światłem , jak m o­
żna było, nayprzystoyniey ubrany, z piękną aksa­
mitną na postumencie karmazynową t ru m n ą , u- 
myślnie na ten akt sporządzoną i  we wszystkie 
insignia A rcybiskupie j  dostojności odpowiednie 
przybraną, dla odśpiewania jak najuroczystszego 
C a strum  doloris. Reszta Duchowieństwa w kom­
żach ze świecami w  ręku, w  sm utne j  i pobożnej 
postawie stojąc? zamykali to naokoło katafalku ko­
ło. Po odśpiewanem C a stru m  doloris wyszedł na 
ambonę proboszcz mieyscowy X . Józef Kalasan­
ty  Damczewski, przełożony oraz szkoły Machno- 
w ieck iey , i zakonkludował całe to nabożeństwo 
mową z tex tu  wyjętego z xiąg Machabeyskieh



rozdz. 9 w . 20. rE t  fleve ru n t eum  ómnis P o p u - 
lus p lanetu  m agno, e t lugebunt dies muli os. Z k tó­
rego wyprowadzając dwoistą pobudkę żalu? po 
stracie najlepszego Pasterza wypływającą z wdzię­
czności i  wielkości tey straty,którą wystawił w wiel 
kości znakomitych zasług jego w kościele, naro­
dzie i społeczności) i  z niepewności przyszłej lo­
sów naszych k o le i , gdy za dni Jego uśmiechała 
się nam pomyślność, wypływająca z tego znacze­
nia i  położenia, jakiego stał się godnym w Obli­
c z u  T ronu i  wszystkich, pod którymi żył M onar­
c h ó w : temi prawie zakończył słowy: „ Mogą z, lub 
,, czy mogły bydź kiedy czyje łzy sprawiedliwsze, 
„ j a k  nasze d z is ia j? wdzięczność nam je wyciska, 
,? niepewność przyszłości, nie daje im prędko o- 
?? sychać. Niechże się toczą obfitemi zdrojami te 
„ łzy żałości. N iechaj je Niebo przyjm ie w ofie- 
,, rze przychylności owieczek ku  najlepszemu swe- 
„m ii P as te rzow i, i  niech je w błogosławieństwa 
„rosę  dla niego zamieni.”

Po ukończonem tak całkowilem nabożeństwie, 
nim jeszcze z mieyśc swoich ruszyło się Ducho­
wieństwo, wystąpił na podniesione i oznaczone so­
bie mieyśce W JP.vGabryel Bielawski Nauczyciel 
L ite ra tu ry  P o lsk ie j  i Ł ac ińsk ie j  przy Szkole Po­
w ia tow e j Machnowieckiey i w imieniu tey że 
Szkoły, oddał ostatni hołd Cieniom zgasłego Metro­
polity A rcy  Biskupa, wr przeczytaniu Elegii płyn­
nym wierszem napisanej.

K r ó l e w s t w o  P o l s k i e .
PParszawa d. 4 m aja .

(e Gazety Warezaw«kiey).
Rocznica Im ienin N. C esarzow ' ey  J m ci A l e -  

x a n d r y  F ed o ro w n y  , tudzież Urodzin N. W i e l k i e ­
go XiAŹEcia A l e x a n d r a  N ik o ł a je w ic z a  , Następ­
cy T ro n u , obchodzoną była na dniu w c zo ra j­
szym w  stolicy K rólew stw a Polskiego z najw iększą 
okazałością. W  godzinach rannych odbyło się w 
Kościele M etropolitalnym  S. Ja n a  solenne nabo­
żeństwo w  obliczu M inistrów , Senatu, l i  ad у Sta­
nu , w s z y s t k i c h  W ładz B ządowych, tudzież licz­
nie zebranego ludu, wznoszącego do Przedw iecz­
nego m odły o najpom yśln ie jsze i jak najdłuższe 
życie całey N a jja śn ie jsz e j Fam ilii Panującej. Z po- 

dniji tego J W . M inister Stanu, 
ladzie A d m in is tra c y jn e j, dał 
pałacu Namiestników K ró lew ­

sk ich ,  a wieczorem miasto oświecono.

F  R A N C Y A.
P aryŁ  dnia  i 5 kw ietnia :

(Journal de St. Petersbourg).
Czytamy w D zienn iku  z P erp ig n a n  pod d. 

7 kwietnia, co następuje:
„ W ypadki teraźniejsze w  Katalonii, jak­

kolwiek' zdają się bydź zatrważającemi, pod nie- 
któremi, bez wątpienia dosyć ważnemi względa­
mi, bynajm niej nie położyły tamy związkom, po­
między jedną granicą a dru^ą. Możemy zaręczyć, 
wedle pewnych doniesień, iż do tychczas stosun­
ki handlowe utrzymywały się z tąż samą wolno­
ścią i zaufaniem? jak i dawniej, że podróżni sta­
tecznie znajdują równe bezpieczeństwo? w całey 
drodze z P e r th u s  do Barekany. ”

— D n ia  ip . —
(* Gazety W arszawskiej.)

Kommissya Izby Parów? trudniąca się roztrzą­
saniem projektu do prawa o policji druku, ukoń­
czyła juz prace swoje. Panowała w niey taka zgo­
dność zdań, iz proponowane odmiany jednomyśl­
nie przyjęto ? co znacznie powiększy wpływ jey w 
Izbie? tudzież w publicznej opinii.

W  rozprawach Izby Parów, względem prawa 
wojskowego, znajdują się między innemi uwagi 
następujące: Twierdze Francuzkie nie są teraz 
przysposobione do wytrzymania pierwszego sztur­
mu. Wschodnie p row inc je , gdzie postradano 
H uningę  , L a n d a u  i Saarlouis, stoją otw'orem. Są- 
śiędzi nasi, prócz woyska regularnego , dwa razy 
liczniejszego, niż nasze * mają jeszcze rezerwy, któ­

wodu uroczystości 
Prezydujący w J 
świetny obiad w

re  znowu d w i lub trzy razy są liczniejsze od ich 
woyska regularnego. Fraucya ma kontrollę na
200.000 w oyska, ale rzeczywiście na wykazie
150.000 ludzi , a bczha ta nie wystarczała nawet na 
osadzenie wszystkich twierdz i granic. K orpus w e­
teranów zniesiono) ten przecież tylną straż woy­
sk a ,  a główną obronę narodu , tworzyć powinien. 
F ra n c ja  ma budżet woyskowy, 200 milionów fran­
ków wynoszący , a 3o milionów ludności) jednak­
że Frussy, które tylko liczą 11 milionów mieszkań­
ców , a dziewięćdziesiąt milionów łożą corok na 
woysko ? przew yższają nas o 1 część pod w zględem 
siły zbroyney, jaka jest rzeczywiście? albo w 
krótkim czasie utworzoną bydź może.Austrya ma 10- 
wnąż z naszym krajem ludność) 1- cfc jey budżet 
w o jsk o w y , wynosi tylko 125 milionów franków, 
a woysko stojące 271.000 głów, i jeszcze większą 
milicją . Ba\Yarya ma 3 |  miliona ludności ? wyda­
tki jey na woysko są ustanowione na i 4 milionów 
franków , a oprócz znacznej m ilic ji  ma 45,000 woy­
ska pod bronią. F ra n c ja  nie chcąc się narazić na 
niebezpieczeństw o i za w stydzenie, nie może dfużey 
dawać się w tym względzie wyprzedzać innym M o ­
carstwom. Ustanowiwszy czas służby czynnej ria 
lat 4. do rezerwy na lat 6 będziemy mieli rzeczywi­
ście 200,000 w oyska pod bronią, a 4 do 5oó.óóo w e ­
teranów. Tym  sposobem pomnoży się także licz­
ba zastępców ? albo przynaymiey w tey mierze w y­
bór zachow ać będzie można, koniecznie oraz nale­
żałoby wprowadzić znowu g w aru ją  narodową. W y ­
datki na to wszystko tymże samym budżetem  opę­
dzone bydź m ogą) lecz je w niektórych przedm io­
tach zmniejszyć należy.

— D nia  -iq —
Onegday prze A o d h ic z y ł  Król Jm ć na Radzie 

M inishów  , która trwała 5 g o d z in y  , w o b e c n o śc i  
D elfin a . Pracował polem Monarcha z ministrem 
spraw zagranicznych.

Projekt do prawa względem druku  został co­
fniętym. Onegday Kanclerz podał Izbie Parów 
następujące postanowienie Królewskie: „M y K a ­
ro l etc. postanowiliśmy i stanowiemy,, co następu­
je: A rtyku ł  1. Projekt do р іа л а  o druku jest co- 
fniony. Art. 2. Kanclerz rusz Minister Sekretarz 
Stanu wydziału sprawiedliwości, ma sobie poh-co- 
ne uskutecznienie ni nie) szego postanów ienia. Dzia­
ło się w zamku TuilU ries d. 17 kw ietnia rok u P ań ­
skiego 1827 a 3gu panowania naszego. (pod­
pisano) Aaro/. Na rozkaz Króla?Kanclerz, Minister 
Sekretarz Stanu wydziału sprawieuliwości. (pod­
pisano) de P eyro n n e t. n Postanowienie to sp raw i­
ło w Izbie Parów-' nadzwyczajne zadziwienie. K om - 
misya rzeczonej Izby uchwaliła 21 odmian? które 
temu projektowi zupełnie odmienną postać nadać 
miały.

Pan L a fo n ta , bogaty amerykanin, k tóry  tu 
osiadł, kupił dom zmarłego T a im y , i większą część 
sprzętów po nim pozostałych.

A n g l i a .
E o n a yn  dnia i 4 kw ietn ia .

(Journal de St. Petersbourg).
Donnsgą z Gibraltaru pod dniem 19 marca: 

„Przybycie gońca gabinetowego z M adrytu w prze­
ciągu dni trzech, z depeszami od konsula, sp ra ­
w iło  tu wielkie wrażenie. Słychać, iż miał tak ­
że listy do P. Jerzego D om  przesłano mu je na­
tychmiast do S t. R ogue , miejsca jego pobytu; a na­
tychmiast po ich odebraniu P. D on  udał się do 
miasta i rozkazał przenieść tam swoje sprzęty) co 
też uskuteczniono przez wczora i dzisia. J?

D. 7 marca, Gubernator Niższej Kanady, H r .  
de Dalhousie odroczył parlament tey p ro w in c ji ,  
po zagajeniu, w którem mocno powstawał na po­
stępowanie tego zgromadzenia, które nie chciało 
wotować za poborem pieniężnym. W idać ,  iż nie­
porozumienia od niejakiego czasu panują w Niż­
szej Kanadzie, i że mało jest nadziei zbliżenia się 
stronnictw'.

Gazeta Tim es  czyni domysł, iż poselstwo 
H r .  d1 O fo l ia  do Paryża i Londynu, ma na celu 
oznaczenie, z rządami: francuzkim i angielskim,



мази  i ipoiob» wyprowadzenia i  Hiszpanii woysk 
francuskich. _____ _____

— D n ia  16 kw ietnia. —
(z Gazety Warszawskiej)

Xiąże K la re n cy i , Margrabia L o n d o n d erry , 
Pan C anning , A rcy  Biskup Kantuaryyski i Biskup 
Londyński» mieli dnia i 4  b m. wysłuchanie u 
K róla  Jmci. Nazajutrz dał znowu Monarcha w y­
słuchanie Panu  C anning , M argrabiemu udnglesea 
i Panu Copley. Dziś zaś miał także P an  C anning  
wysłuchanie u Króla 3 mci. Przyjął polem wszy­
stkich Ministrów pozostających na urzędzie. Po­
nieważ X iąźe W ellin g to n  złożył swóy stopień 
naczelnego dowódcy woyska, przeto Pan 1  aylor, 
sekretarz jego, zaprzestał p rzy jm ow ać oficerów. 
Zdaje się, iż H rabia  'B a th u rs t  wróci do Ministe- 
ryum. Panowie Dawson , podsekretarz Stanu do 
spraw \vew nętrzn \ch , Beket^  jeneralny adwokat, 
H r  Shaft esbury, Prezes kommissyi Izby Wyzszey* 
i u4rbuthnot, naczelny kommisarz wydziału leśnego 
otrzymali uwolnienie od urzędu.

Nowe Ministeryuni nie jest jeszcze zupełnie 
urządzone; ważnern atoli i ni es pod ziewa nem jest 
mianowanie Pana Copley Lordem kanclerzem; Lord 
Вехіеу (Pan F a n sitta r t) , Kanclerz Xięztwa Lan- 
kasterskiego i Minister gabinetowy , złozy wszy 
ten urząd, przyjął go znowu. Słychać, iż M ar­
grabia jłn g le sea  zost nie wielkim Mistrzem ar- 
tylleryi, na mieyscu Xięcia W elling tona . Pan 
G ran t ma bydź M inisu  em handlów у tn> a Lord  
W ^harneliffe, Ministrem spraw wewnętrznych.

Xiąże Cambridge lub Xiąże Gloucester o- 
trzyma naczelne dow óilztw o woyska.

Margrabia L o n d o n d erry , b ra t   ̂ zmarłego
Lorda C astlereagh> otrzymał uwolnienie od urzę­
du Sza tn bela na. B ył przeciwnikiem Pana Canning.

Po nowem ministeryum pod kierunkiem P a­
na C anning , spodziewać się można uspokojenia 
Irlandyi) zniesienia nieczynnych urzędów, oddale­
nia wielu nieużytecznych urzędników, i z u pełne у 
odmiany w administracyi niektórych wydziałów.

O tfbrano tu wiadomość z A m eryki południo­
wcy, iż B  oliw a r  w w ydanej dnia 6 lutego odez­
wie og łosił , że składa urząd Prezydenta Rzeczy­
pospolitej kolumbiyskiey. W  ciągu i 4  lat) t rze ­
ci raz składa tę dostoyność, a zawsze został zno­
wu obranym. Teraz zaś oświadcza, iż postano­
wienie jego jest nieodmienne, W  obecnym sta­
nie kraju, trudno domyśleć się powodów, które 
mogły go skłonić do tego kroku.

A  U 8 ł  R Y A.
\W iedeń dnia  11 kw ietnia.

K aw aler  H e in tl , k tóry  otrzymał zezwolenie 
na zawiązanie kompanii handlu zamorskiego, i juz 
zebrał znaczną liczbę subskrybentów7, zaniechał 
tego przedsięwzięcia, gdyż H r .  D eim  u tw orzył juz 
podobną kompani ją. («/. d. S. B .)

B  A W A R Y A.
M onachium , dnia 12 kw ietnia  

(Journal de St. Peterebourg.)
H r .  de M e rc y  d? ^drgenteau  , nuncyusz sto­

licy apostolskiey , miał d. 8 pierwszą audencyą 
u Króla Jmci , k tóremu miał honor złożyć swoje 
listy wierzytelne.

H r .  de T riva , minister Stanu, zakończył ży­
cie d. 8 po długiey chorobie; miał on lat 71.

N i d e r l a n d y .
B ru x e lla  dnia 11 kw ietnia .

(Journal de St. Petersbourg.)
Pierwsza izba stanów federalnych, przyjęła 

projekt do praw a względem gwardyi gminney} 
zdaje się, iż projekt ten zyskał praw ie jedno-my- 
ślność.

__Statek D iana , p łynący  z woyekami do
Batawii, k tóre  miały siąść na okrę t S k a ld ę , a 
ten był osiadł na mieliznach Ternezskich. rozwinął 
d. 6 żagle we Flessyndze.

_K aw aler  de B e lir , były naczelny inżeni-
jer W aters taa tsk i,  w W iełk ićm  X ię i tw ie  Luxem?

burgskiem, ma poruczone szczególne poselstwo 5» 
tey prowincji, ku opatrzeniu linii operacyryney 
przyszłego kanału, mającego łączyć Urtę z Siurą, 
przez Ar denny.

A m e r y k a .
Składka na rzecz Greków w Filadelfii, wy­

nosi do 15 ,ooo dollarow. (J. d. S. JP.).

H i s z p a n i i  A.
M a d r y t dnia 3  kwietnia.
(Journal de S t. Petersbourg.)

W czora  była poł-gala u Dworu, z okoliczno• 
ści imienin I n f ^ t a  D. Francisco.

— K ró l Jm ć  udał się d. 01 m arca do Lega*  
nez , gdzie odbył przegląd batalionów strzelców 
prowincjonalnych, tam zebranych. Niespodziane 
te odwiedziny, ucieszyły wiele żołnierzy.

— Nie potwierdza się pogłoska, w tych  dniach 
rozniesiona , o mianowaniu jenerała E g u ja  m ini­
strem woyny, na którego miejsce, jeneralnego do­
wództwa G alic ji ,  miał bydź przeznaczony dawniey- 
szy wice-Król Peru, Pezuela.

— Okólnik ministeryum woyny, umieszczo­
ny w gazecie Kadyxkiey , chociaż nie był ogło­
szonym przez gazetę M ad ry ck ą , zawiera pom ię­
dzy innemi i to, ze zaciągi tam postanowione, ma­
ją się uskutecznić w przeciągu dwóch miesięcy.

__ Kilka oddziałów dosyć znacznych posła­
no do M o r a , w  ce lu ,  jak się zdaje, rozbrojenia 
zbiegłych portugalczyków, znajdujących się w  tera. 
mieście, a którzy, nie widząc siły zdolnej do zmu­
szenia ich ku złożeniu broni, otwarcie sprzeciwi­
li się władzy przynaglającej ich  do tego.

_ Zdaje się bydź rzeczą niemal p e w n ą , iż
K ró l uda się do W alencyi, na kąpiele morskie; 
listy nawet z W a le n c j i ,  donoszą o popraw ach, 
przedsięwziętych w pałacu arcybiskupim, na przy­
jęcie familii K rólew skiej.

__ Listy z Z a m o ra , Ciudad-Rodrigo  i z S a ­
lam anki , donoszą, iż em igracje  Portugalczyków, 
codziennie wzrastają.

— D n ia  4  kw ietnia. —
(z Gazety W arszawskiej.)

Rząd nasz posłał wezwanie do francuskiego; 
aby jedna eskarda krążyła przy brzegach G alic ji ,  
a druga przy brzegach M urcyi.

Odebrane tu  listy prywatne z L izb o n y  do­
noszą, iż Anglia ma zamiar utrzymywać dwie e- 
skadry , jednę pod Figo  , a drugą pod W a le ń - 
cyą.

B a rce lo n a  dnia у  kwietnia.
Zdaje się, iż Katalonia ma bydź znowu w i­

dowiskiem rozruchów. Poruszenia góralów w  o- 
kolicy F ich  i Olót, zapowiadają smutne w ypad­
ki. T rudno jest powziąć dokładną o tem wiado­
mość, a może nawet trwoga powiększa złe. Spo- 
koyność panuje ciągle w mieście tuteyszem; wie­
le jednak osób uwięziono. Słychać, iż zamordo­
wano Alkada w jednem ze znacznych miast K a ta ­
lonii W yższe j;  k tóry  chciał przedsięwziąść środ­
k i  przeciw wichrzycielom* Gdy Gubernator w  
Cironie wysłał żandarmów do pewney gminy dla 
przywrócenia porządku, dzwoniono na gw ałt w  
kilku sąsiedzkich wsiach* i zniewolono żandarm 
mów do powrotu*

P o r t u g a l i a .
L izbona dnia  1 kw ietnia•

(z Gazety Warszawskiey).
Rząd nasz dozwolił wprowadzić oznaczony 

ilość pszenicy zagranicznej.
Dnia 17 z m. przybyły  do B ra g a n za  5  wo­

zy z popsutemi karabinami i pałaszami, które wła­
dze Hiszpańskie odebrawszy powstańcom, oddały 
władzom Portugalskim. Oddały także 3  działa.

Ustaje obawa kontr-rewolucyi. Główna kw a­
tera angielska jest w L e ir ia ;  woysk o rozciągnęło 
się do Tagu. Piechota zajm uje między innemi 
K oim brę , Thom ar , udbrantes, S a n ta rem , a jazda 
stoi w C artaxo. W oysko portugalskie w ycho­
dzi z prow incyi Tras-os-M ontes , i jenerał Fil*



la flor  stajał stanowisko swoje nad rzeką Tam ega, 
cofnąwszy swóy korpus od granicy hiszpańskiey.

Dnia 5 o marca, po zgromadzeniu się Parów 
i Deputowanych w pałacu \A ju d a , nastąpiło zam­
knięcie posiedzeń ze zwyczaynemi obrządkami. 
Biskup Viseu, minister spraw wewnętrznych, w  
imieniu chorey K ró lew ny  R ejer .tk i , °miał mowę 
zamykającą obrady.

Izba P arów  , na jednem z ostatnich swoich 
posiedzeń, zaymowała się wnioskiem, k tóry  miał 
podaę pióra do rą k  wszystkich publicystów i pr£- 
w ników  Europy. Szło o wyznaczenie 120,000 fr. 
nagrody za napisanie naylepszego kodexu cywil­
nego , i drugiey 72,000 autorowi naylepszego ko- 
dexu karnego. Miało bydź jeszcze i po dwa ac- 
cessit, w  połowie i trzeciey części główney nagro­
dy Ten projekt do praw a odrzucony został więk­
szością 2З kresek przeciw  id.

T  U R C Y A.
S ta m b u ł dnia  7  kw ietnia .

(Journal de St. Petersbourg.)
Podług ostatnich doniesień z Grecy!, otrzyma­

nych  w tey stolicy, Lord  Cochrane, tak długo i 
n iecierpliw ie od Greków oczekiwany, przybył na­
reszcie do Eginy, na b rygu  2odziałowym , z ga- 
liotą. Oświadczył on d ep u tacy i , zgromadzoney na 
powitanie go ze strony rządu, i i  ponieważ za trzy 
dni wyruszy na ściganie nieprzyjaciela , żąda za­
tem, ażeby pięć statków greckich było w  goto­
wości do udania się z nim razem. Jakoż, w yp ły ­
ną ł  z Eginy, lecz niewiadomo o celu jego w ypra­
w y  , ani tez, w  którą  stronę mała ta udała się e- 
skadra. *

Karaiskakiy  po szczęśliwcy i świetney walce, 
p rzy b y ł  we 4 ,ooo ludzi do JEleusis. W yruszyw ­
szy z gór, opasujących u4rtę , rozniecił powstanie 
w  całey te у części Kornelii, i zmusił Turków  do 
zamknięcia si§ w  swoich okopach. Zostawił k i l ­
k u  kapitanów z 2.000 ludzi, około ru in  Missolun-

§i, Distomo i  k ilku  innych zamków. Opar ,wał 
ałonę, poraził na głowę baszę Negropontu, i da 

ucieczki przynaglił tu rków  po wszystkich stano­
wiskach. Po takichto powodzeniach, i po zmar­
nieniu woysk rozproszonych W assa i P anago tiko ­
tara, p rzybył na pomoc Atenom, gdzie zajął sta­
nowisko powyżey tronu  X erxesa  , i  kazał na­
tychmiast usypać bateryą, osadzoną działami, za­
brane mi pod Distomo.

Nazajutrz auakow any przez Turków , utrzy­
m yw ał się w  temże położeniu , i  zmusił ich do 
pierzchnienia, po nader zaciętey walce.

Grecy ciągle jaronią swojego położenia w P i-  
reus, usiłując otworzyć kommunikacyą z cytadelłą; 
lecz dotychczas projekt ten nie wziął skutku. Mia­
sto ściśle jest opasane, a garnizon Akropolitański, 
przywiedziony do nayopłakańszego stanu. W ielu  
pomiędzy sobą liczy ranionych, do k tórych  na­
leży i półkownik РаЪѵіег.

S ły c h ać , że I ia ra iska k i  ma zamiar sprawić 
wespół z półkownikiem Gordonem , powszechne u- 
derzenie na oboz turecki, celem wyzwolenia tey 
warowni. Dla ułatwienia zaś tego planu, fregata 
JSellas i  statek parow y, z w^oyskami na ląd wy- 
sieść mającemi, pod dowództwem bawarskiego pół- 
kow nika H e id e c k a , udały się ku  K ropo  w zato­
ce N egroponckiey , w  zamiarze zniszczenia tam. 
magazynów tureckich , i  ażeby sprawić zamiesza­
nie w  tey stronie.

Zdaje się, podług doniesień, iż w  tey chwili 
cytadella Ateńska, została uwolnioną od blokady.

Zapewniają o przygotowaniach do wyprawy 
na wyspę K retę.

Jenera ł  C h u rc h , znany ze swey roli, którą 
g ra ł  w  Neapolu, p rzybył do Eginy.

Ibrahim  basza znayduje się, jak powiadają, w

Modome, me mając na 3  miesiące iyweości. inne  
doniesienia przeciwnie zapewniają, i i  się udał z ca- 
4  swoją siłą na pomoc iteazidowi baszy.

Donoszą z Aiexandryi pod d. i4  marca, i i  
basza zos ta ł , wyniesiony przez P e r tę  na jen era 1- 
nego dowodzcę sił morskich i lądowych, przezna­
czonych do podbieia Morei i w ysp. M ehm ed Ali 
basza oczekiwał niecierpliwie z Francyi, L iw orny  
i  W enecyi, części statków, k tóre  tam kazał bu­
dow ać;  oświadczył t e ł , Se osobiście chce kiero- 
wac aziaianiaim przyszłey w o tn y .

Howozacięznych do m arynark i egipskiey l i ­
czono do 5 ,ooo ludzi, z k tórych jedna część j u ih y -  

wyćwiczoną w  obrotach morskich i artylleryez-

,CeI‘iik Smyrneński, o którego prze- 
n czemu tak długo zostawano w niepew ności, 

p rzybył do AIexandryi, a teraz donoszą przez li- 
sty | ta m tą d  , 1Z ma się udać w  tytule haszy do 
Kandyi W y jech a ł  on do K airu ,  dla naradzenia 
ię z j i e h m e t -A l im , względem interessow lyczą- 

cych się jego nowego rządu.
Ośm statków wojennych, oddaliło się w  tych 

dniach ze S ta m b u łu , i  zawinęło do Dardanellów, 
mając tam czekać na flotę, która n ie  może wyyść 
pod żagle, dla b raku  rynsztunku i  maylków*

o X'V Redakeyi K urye ra  Litewskiego złożo- 
ne są pięć tomow dzieła w  języku włoskim .p o d  
tytułem b ta tu e  del museo W io- C lementino. Dzie­
ło to m łolio majori, na pięknym papierze d ru ­
kowane. zawierające w  każdym tomie więcey jak 
po 5 o sztuk rycin, doskonale i m eknie  robionych, 
cenione jest od znawców wyżey І 5 о rubli sreb/em. 
JNabyaz je można za cenę mnieyszą.

Xięgarni Józefa Zawadzkiego znay- 
dują się do przedania U lubione Tańce  
C hiarin ich  ułożono na fortopiano przez .! 6— 
zefa Bielawskiego i Józefa Damse. Cena 
zł. 4.

'j"r. majątku Smoliczach o dwie mile od 
Nieswiża znayduje się do przedania do tysiąca 
szczepów trzyle tn ich  w  gatunkach nayprzedniey- 
szych grusz, Jabłoń, Trzeszeń, Renklodow, tudzieś 
drzew brzoskwiniowych , morelowych, winnych. 
Cena sztuki po pół rubla.

o Sąd Ziemski P tu . W ileńskiego doprowa­
dzając uo skutku przeznaczoną wyprzedaż domu 
Artec.aego wymieście ХХ^іІпіе za ostrą bramą pod 
N. 1266. położonego, nowe termina do licytacyi na 
wyprzedaż wieczystą w dniach 28, 29. a dla prze­
ta rgu  ostatecznym dnia 5 o. terazn. mca apryla 
przeznacza, życzący zatem nabyć takow y dom, w 
term inach naznaczonych w  Sądzie Ziemskim W i ­
leńskim jawić się zechcą. Roku 1827 apryla 19 dnia.

Prezydent Gasper Dornowski.

5  P rzyby ły  do W i ln a  z M itaw y , m uzy­
cznych In s tru m en tó w  A rtys ta  F e rd y n a n d  Sclion- 
th a u  , zaw iadam ia S zanow ną Publiczność, że 
przyw iózł z sobą do wy bycia t rzy  sztuki F o r te ­
piano, z d rz ew a  m ahoniow ego , n a  sześć ok taw  
ro z k ła d u  i mechaniki, angielskiey , m etodu  sła­
wnego K lem enti ,  gustu najnowszego, i p ięknie 
ozdobionych. M ieszka w  Domie X X .  Dom ini- 
к а ш т  pod  N. 4 y i  przy  Ulicy dom inikańskiey , 
w  pomieszkaniu K a re tn ik a  L in k a .  Życzący je 
n ak y d ź  mogą się osobiście o cenę z nim  ułożyć» 
R o k u  1827 ap ry la  22 dnia.

P o w a lo n o  d r u to w a ć . Z  polecenia JTF. Litewskiego Wojennego Gubernatora.  

Andrzey Pucharski Rzeczywisty Radca Stanu i Kawaler.

w Югиіщгт Redakeyi.



d o d a t e k  d o ,g a ze ty  k u r y er a  LITEWSKIEGO N <9.
W ilno dnia 2/  hwietnia o. s, 4 (2 /  Boku.

1 И М П Е Р А Т О РС К А Г О  В оспитательнаго  U 
Дома, о т ъ  С. Петербургскаго Опекунскаго Совѣ- Z 
ли» симъ объявляется: чіпо въ ономъ продает- а 
с я съ публичнаго аукціоннаго т о р г а  заложенное ѵ 
и просроченное недвижимое -имѣніе покойнаго і 
ш табсъ К апитана  Якова Степановича Дымчсви- х 
ч а ,  состоящ ее Могилевской Губерніи чаусов- Г 
скаго по вѣша въ селѣ Кищицѣ 2оЬ, въ деревняхъ s 
Носоревѣ 2і и Торговкѣ переселенныхъ въ се- ѵ 
ло К ищ ицы  Зо, и т о го  2І>6. ревижскихъ м^- 1 
ліеска пола душъ писанныхъ по послѣдней вь t 
Бѣлоруси ревизіи 1816 года, съ рожденными 
послѣ "ревизіи, со всею принадлежащею къ се- 
мѵ имѣнію землею и всякимъ на оной с т р  о- « 
еніемъ; для чего назначены сроки торгамъ^ се- . 
го года въ іюлѣ мѣсяцѣ первый 12, ъ шоры и і±, 
и т р е т і й  іо числъ. Желающія к у п и т ь  имѣніе 
сіе , м о г у т ъ  я в л я т с я  въ Опекунскій Совѣтъ 
показанныхъ числъ въ присутственно^ время, 
и  видишь въ ономъ продаваемому имѣнію опись,

I условіе и форму купчей крѣпости.
Экспедиторъ Осмоловски.

i  Rada Opiekuńcza S. Petersburska Cesar- 1 
s k ie g o  domu wychowania ninieyszem ogłasza, że ( 
xv niey przedaje się z publicznego przez aukcyą z 
targu, oddany w ewikcyi i przeterminowany me- ( 
ruchomy majątek zmarłego Sztabs-Kapitana Jako- 5 
ba Stefanowicza Dymczewicza, połózony w Mobile1- , 
wskiey Guberni! xv czausowskim powiecie we . 
wsi Kiszczycy 2o5, we wsi Nosorexvie 21 1 lorgo,- - 
wce przeniesionych do wsi Kiszczycy 00, w o go- , 
le 266 rewizskich dusz płci męzkiey zapisanych 
podług ostatrriey na Białeyrusi rewizyi io ib  ro­
ku, z urodzonemi po rewizyi, ze wszelką należą­
ca do tego majątku ziemią i wszelkim na mey za­
budowaniem; do czego naznaczono terminy tera- 
znieyszego rtiku w miesiącu marcu pierwszy 12, 
drugi i4 a trzeci 19; życzący kupić takowy ma­
jątek, zechcą jawić się do Rady Opiekunczev w 
oznaczonych dniach w czasie posiedzeń) 1 widzieć 
w niey przedającęgo się majątku inwentarz, wa­
runki i formę przedażnego ргахѵа.

Expedytor Osmołowski.

1 И М П Е Р А Т О РС К А Г О  Воспитательнаго  , 
Дома.опгь С.ІІетербургскагоОпекунскаго Совѣта 
симъ объявляется: ч т о 1 въ ономъ продается съ 1 
публичнаго аукціоннаго торга ,  заложенное и про- і 
сроченное недвижимое имѣніе, Маіорши Але- j 
ксандры Уракииой, Подполковницы Анны Вей- , 
совой и Прапорщика Лазара Медера, состоящ ее 
В итебской Губерніи Суражскаго п овѣ та  въ де- . 
ревияхъ: Закановѣ 4 3 , К ротовѣ  8 3 , Медвѣдевѣ 
8о, Сидорахъ 4 4 , Климовѣ 27 , И  о шишкѣ 20, 
ІОрзовкѣ 2і, Сишинѣ ь8, Скеиерахъ 20, Ковер- 
захь изъ і 2 і — 8 5  , Ковалевой 32  , Ьудницѣ 0 8 , 
Ярмаковой З7, И о дл дняхъ 28, Ковалихѣ 6, и Ти­
шинскихъ Нивахъ 6 5 , и т о г о  6 5 о, мужеска по­
ла душъ писанныхъ по ревизіи іЗ ібгода, съ ро­
жденными послѣ ревизіи, со всею принадлежа­
щею къ нимъ землею, и всякимъ на оной с т р о ­
еніемъ ; для чего назначены сроки торгам ъ  се­
го' года въ іюлѣ мѣсяцѣ первый 12, в т о р ы я  
И т р е т і й  19 ч и с л ъ . Желающія к у п и т ь  имѣніе 
сіе м о гу тъ  я в л я т с я  въ Опекунскій Совѣтъ 
показанныхъ числъ вѣ присутственное время, 
и видишь въ ономъ продаваемому имѣнію опись, 
условіе и форму купчей крѣпости.

Экспедиторъ Осмоловски.

i  Od Rady Opiekimskiey St. Petersburskiey 
C e sa r sk ie g o  Domu W y c h o w a n i a  ninieyszem o- 
«łasza s i u .  U  w n ie y  p rz e d a je  się z. pub lic zn e g o  у ѵ г е г  
au k c y ą  ta rg u ,  oddany  na e « i k c y i j  i p r z e te r n u n o -  
W,„Y  n ie ru c h o m y  m a ją te k  .M ajerów ey  A !e x a n d r j r  
U r a k in e y .  V o d p ó łk o w n ik o « e y  A n n y  П  e y s u v  ey  i 
Fraporszczjka Łazarza Medera, położony » i-

tebskiey guberni i w surażskim рохѵіесіе we wsiach: 
Zakonowie 4 3 , Krotowie 8 3 , Miedwiediewie 80 ,  
Sidorach 4 4 , l^łłmowce ^ Ń o t i s z c e  2 З , Jurzo- 
wce 21 , Sitinie 18, Skeperaćh 20 , Kowerzach od 
1 2 1—8 5 , Kowalewoy З2 , Rudnicy, 3 8 , Ja r  mąko- 
xv ey 5  7, Podlanacb 28, K o walić a cii 6 ,  i Si lińskich 
Nixvach 6 5  , w ogóle 6 5 o dusz płci męzkiey , zapi­
sanych do rexvizyi 1816 ro k u ,  z urodzonemi po re ­
wizyi) ze xvszelką należącą do nich ziemią, i wszel­
kim na niey zabudowaniem ; do czego naznaczano 
terminy do targów teraźmeyszego roku w miesiącu 
lipcu iszy 12 / 2 g i  i 4  a 3 ci 19; życzący kupić ta­
kowy majątek zechcą przybyć do Rady Opiekun- 
cze у w naznaczone terminy w czasie posiedzeń, 
i  widzieć w niey przedającego się majątku inw en­
tarz, warunki i  formę przedażnego ргахѵа..

Expedytor Osmołowski.

1 Od Litewsko W ileńskiego Gubernialnego 
Rządu ogłasza s ię ,iż  wzięty w tuteyszey gubernii xv 
trockim powiecie za nieokazanie paszportu Stefan 
Antonowicz, powiadający na ехат іп іе ,  że od u - 
rodzenia ma lat 4 o, rodził się w W ileńskiey  gu­
bernii  w trockim powiecie w miasteczku M ere- 
cze; dla nieprzywiedzenia do potwierdzenia tego 
na у m niey szych doxvodow, na osnowie ukazu R zą­
dzącego Senatu 29 augusta 1827 roku; przez re -  
zolucyą Rządu 8 a pry la 1827 roku  nastałą uzna- 

• ny za włóczęgę; a na mocy 10 paragrafu N a y- 
i w y ż s z e g o  J ego Cesarskiby M ości Ukazu 2З
- februaryi 182З roku Rządzącemu Senatowi dane-
■ go, uznany za włóczęgę i odesłany do Tobolskiey 
1 Magistratury O zsyłkowych dla odesłania do Sy-
■ beryi; o czem zgodnie z 12, іЗ, ł 4  i i 5 punktem
- tegoż N a j w y ż s z e g o  U kazu , uwiadamiają się
- właściciel tego włóczęgi, albo gromada do którey
- należał/ Przymioty pomienionego włóczęgi: wzro-
r) stu 2 arsz. 7 wiersz., twarzy ospowatey, włosow 
“ na głowie ciemnych , brodę goli, nosa miernego, 
V 0czu szarokarych, ciesielskiego rzemiosła mayster, 
Ć AsseSor Józef Szulc.
L-  Sekretarz M . Lubań ski.

Za Powylczyka W in cen ty  Kwiatkowski.

Ze sk u tk ó w  rezolucyi Sądu  M ag is tra la  
W ileń .  po prośbie Szlachcica Jan a  S tecew icza 
nastałey rozpocznie się w  R atuszu W ileńsk im  
n a  dniu 28 t .  m. ap ry la  publiczna L icy tacy a  
Żelaznych k ra jow ych  to w aró w  do rozmaitych 
rzemiósł, i do gospodarki odnoszących się, do t e ­
goż szlachcica Stecewicza należnych, oczem j a - ,  
ko delegowany powszechność zawiadam iam , 
1827 r. ap ry la  2 5  d .

Jerzy Klimaszewski R. M. W ,

1. W e d le  U kazu JE G O  IM P E R A T O R S K IE Y  
MOŚCI Samowładnącego C ałą Rossyą etc. etc.etc.

Ur. Józefowi Zaw adzk iem u b. D epu ta tow i 
W y w odow em u pozew przed  S ąd  Ziemski P tu .  
Słonimskiego n a  K ad en cy ą  jun iow ą w  ro k u  t e -  
raźnieyszym Sądzić się po winną, 1 In s ta n c y iL r .  
S tanisława N owickiego b. Sędziego G ran . I tu .  
Stonims. n a tu ra lnego  Sukćessora ś. p. Józefa 
Nowickiego; w  refterencyi do p raw , dow odow , 
przed  Sądem  złożyć się mających, oraz do d w ó ch  
Oświadczeń jednego w  ro k u  1815  miesiąca se-^ 

- p tem bra  9 dnia w  ak tach  G rodzkich  Słonim.
■ przez zeszłego Józefa Now ickiego, drugiego w  
‘ ro k u  1025 sep tem bra 20 dnia przez załłgo^ w  
‘ tychże ak tach  zapisanych, i przez K u ry c ra  L i t c -  
• w  skiego ogłoszonych , wynosi się w  treści n a -  
; stępującey; Obłłny Józef Z aw adzki W rok» 1808



jia lii з 5 d n ia  w y b y w a f a c  a n tc c e s so r o m  z a ł łg o  
s ię ,  fb  j e s t  J ó z e f o w i  i A g n ie s z c e  N o w ic k im  f o l ­
w a r k  s w o y  d z ie d z ic z n y  D u b ie n k a  z w a n y  w, P o ­
w ie c ie  S ło n im . w  G u b e r ii i i  G r o d z ie ń s k ie j  p o lo ­
n y  , n ie o k a z a w s z y  c ią ż ą c y c h  ta k o w y  fo lw a r k  
d i  u g o  w  , z o s ta w i!  t y lk o  n a  e w ik c y ą  su m m ę  z ł .  
p o i .  2 3 ,7 4 0 , n a  ja k o w ą  o d  z e s z łe g o  "Józefa N o ­
w ic k ie g o  w z ią ł  d w a  o b lig i, i sa m  z  k raju  w y d a l i ł  
s ię .  W  k r ó tk im  c z a s ie  p o  n a b y c iu  fo lw a r k u  D u ­
b ie n k i  p r z e z  ś .  p . J ó z e fa  N o w ic k ie g o ,  k r e d  у to ­
r ó w  ie  o b i  Igo Z a w a d z k ie g o ,  p o d n ió s łs z y  ta k  z  o b l i -  
g o d a w c ą ,  ja k o  te z  z  n a b y w c ą  m a ją tk u  p r o c e ­
d e r u ,  p o u z y s k iw a l i  j e d n i n ie s ta iin e  a  d ru *  
4 zy  o c z y w is t e  n a  o b ł łn y m  D e k r e ta ,  i t a k o w y c h  
e x e k u c y ą  n a  m a ję tn o śc i D u b ie n c e  o p a r li. S k u ­
t k ie m  c z ę g o  w esz ły  N o w ic k i  o y c ie c  z a ł łg o , d e ­
p o r tu ją c  t a k o w e  d łu g i  o b łłg o  Z a w a d z k ie g o , o p ła ­
c i ć  in u s ja ł te g o ż  k r e d y  t o r  om  z ł .  p o i .  2 7 ,2 6 3  ty m  
w i ę c  sp o so b e m , n  e t y lk o  d łu g  o d  s ie b ie  o b ż a łm u  
Z a w a d z k ie m u  n a le ż n y ,  u m o r z y ł,  le c z  n a d to  z ł o ­
t y c h  3 , 5  4 g p r z e p ła c i ł .  G d y  p r z e to  Ż ałcy  d o -  
s tr z e g ą ,  ż e  o b ł łn y  Z a w a d z k i o b lig o w  p rze z  ś . p .

; o y c a  z a ł łg o  jem u  w y d a n y c h , n ie z w r a c a ,  p r z e p ła -  
c o n e y  su m m y  o ie b o n if ik u je , i  n a d to  n a  tr z y k r o ­
t n ą  a w iz a c y ą  p r z e z  K u r y  e r a  L i te w s k ie g o  n i e -  
z g ła s z a  s i ę , z m u sz o n y  p r z e to  zo sta je  p o z y w a ć  
o b ł łg o  w  n a s tę p n y c h  p ro śb a ch :  o  z o b o w ią z a n ie  
o b ł łg o  Z a w a d z k ie g o  d o  e x t r a d y c y i  d w ó c h  o b l i ­
g o w  je d n e g o  n a  z ł .  8 , 7 14  a d r u g ie g o  n a  z ł .  i 5 ,o o o  
p r z e z  ś . p . J ó z e fa  N o w ic k ie g o  n a  e w ik c y y n ą  
s u m m ę  o b ł łm  p o w y d a w a n y c h ,  o  u z n a n ie  oriych  za  
n ie w a ż n e  ja k o  ju ż  o p ła c o n e ,  o s ą d z e n ie  n a  o b łłn y m  
p r z e p ł a c o n e j  su m m y  t  p r o c e n ta m i, r ó w n ie  o  d e ­
c y d o w a n ie  Zwró£u W p r o c e d e r a c h  z o b łłg o  k r o  
d y to r a m i, n a  r e je s tr z e  o k a z a ć  s ię  m a ją cy ch , ju ż  
p o n ie s io n y c h  e x p e n s o w  p ra w n y c h *  o d o z w o le n ie  
z a ję c ia  m a ją tk u  o b łłg o  za  są d z o n e  su m m y , g d z ie ­
k o lw ie k  o d k r y ć  s ię  m o g ą c e g o , o  z w r ó t  ex p en so W  
p r a w n y c h ,  i  o  t o  w s z y s tk o  c o  w  s p r a w ie  b ę d z ie  d o ­
w ie d z io n y m . W o l n a  t e g o  p o z w u  p o p r a w a .

R o k u  1 8 2 7  m ie s ią c a  a p r y la  2 2  d . w o ź n y  ś w ia ­
d c z ę  iż  d w i e  k o p ie  p o z w u  z g o d n y c h  ż  n in i e j ­
s z y m  a u te n t y k ie m , w  s p r a w ie  W J m ć  P a n a  S t a ­
n i s ła w a  N o w ic k ie g o  b. S ę d z ia  G r a n . S ło u im . z  
W .  J ó z e fe m  Z a w a d z k im  b . D e p u ta te m  w y w o -  
d o w y m  p r z e d  S ą d  Z ie m s k i P t t i  S ło n im . n a  k a -  
d e n c y ą  j a m o w ą  w  r o k u  t e r .  s ą d z ić  s ię  m a ją c ą ,  
Jed n ą  w  M ie ś c ie  S ło n im ie  w e  D w o r k u  J W .  
Z a w a d z k ie g o ,  a  d r u g ą  d o  g a z e ty  W a r s z a w s k ie j  
i  K u r y e r a  L i t e w s k ie g o ,  dla t r z y k r o tn e g o  zaą* 
w iz o w a n ia  p o d a łe m .

T e o d o r  R y m a s z e w s k i  W o ź n y  p t t t i .  S ło n im .
R o k u  1 8 2 7  m ie s ią c a  a p r y la  2 2  d n ia . P r z e d  

A k ta m i J E G O  J M P E R A T O R S K I E Y  M O S G I  
G r o d z . P t u  S ło n im . s ta n ą w s z y  o b e c n ie  W o ź n y  
w y ż e y  w y r a ż o n y , r e la c y ą  n in ie j s z e g o  p o z w u  z e ­
z n a ł .  P r z y ją łe m  i  ż e  je s t  z g o d n o  w  A k ta c h  p o d  
N .  5 4 . Ś w ia d c z ę  F r a n c is z e k  K o ł ł ą t a j  P is a r z  
G r o d z k i S ło n im .  '

r o k u  c z e r w c a  z m a z a n y m  z o s ta ł:  a s tą d ,  z  p o ­
w o d u  za p r z e s ta n ia  s tr o n  n a  s k u tk a c h  d e k r e t u  
d a tą  w y r a ż o n e g o  i za  p o d a n ą  p r o ź b ą  p r z e z  p o ­
r u c z n ik a  g w a r d y i  u ła n ó w  A n to n ie g o  B r o n c a ,  n a ­
s t ę p n e g o  m ie s ią c a  l ip c a  2 7  d n ia  r e z o łu c y ą  z a ­
s z łą ,  p o s ta n o w io n o :  a ż e b y  w s z y s tk ie  s tr o n y ,  
k tó r y m  z  d e k r e t u  p o d k o m o r s k o  E x d y w ? Ź o r Sk ie -  
g o  d o e y d o w a n a  p r z y s ię g a  b y ła ;  w e d le  r o ty  
p r z e p is a n e y  vv p r z e c ią g a  c z te r e c h  m ie s ię c y  o d  
d a ty  o b ja w ie n ia  w  G a z e c ie  K u r y e r a  L i t e w s k i e ­
g o  w  S ą d z ie  Z ie m s k im  lu b  G r o d z k im  w ła ś c i ­
w e g o  P o w ia tu  w y k o n a l i ,  i  o  tern  ś w ia d e c t w o  
u r z ę d o w y  w  ty m  D e p a r ta m e n c ie  z ło ż y l i ,  a w iz u je .

J a n  R o s s o c h a c k i  P r e z y .  i K a w .
R e g e n t  P a w e ł  W e  ry b a ,

1 • ** *827 miesiąca apryla i 3 dnia na Są-
d л1 lU ^ І1$кіе§° »naydując się obe-crne J W .  JP. Antoni Erdman Półkownik woysk 
trolskich dał zapisać oświadczenie w ta kie у rzeczy:
W . Piotr Koryzna Prezydent b. Grodz. Upitski. 
na summę realną oświadczającemu się należną 
rubh sr* 7 ,0 0 0 ,  w roku 1826 Jehruaryi 17 dnia, 
wydał dwa obligi , jeden na rub. sr. 6 ,000 , drugi 
na rub. także 1,000 z ewikcyą na wszelkiem swoim 
żunduszu; takowe obligi wedle przepisu ustaw 
krajowych do Akt Ziemskich Ptq Szaweh, tam 
gdzie m ajak i ewikcyyne leżą , wprowadzonemi 
zostały* Zęby więc dług takowy prawnie hypo- 
tekowany 1 *iąd całey Publiczności wiadomy zu­
pełnie został Usatysfakcjonowanym, i żeby fun­
dusze ewikcyi podległe, innemi onerami me były 
obarczane, słowem: żeby nikt na majątki do W . Pio- 
t ra J io ^ z n y  należne najmniejszych summ aż do cza­
su uiszczenia się oświadczającemu się nie kredy- 
towax, Publiczność przez ninieysze oświadczenie 
ostrzegam. Które oświadczenie aktor podpisuje.

Antoni Erdm an Półkownik b. w* Polskich.
~  TT -  łI .і8з7 аРгУ1а dnia. Na Sądzie Grodz.

.** и Нгtskiego ża wniesieniem W . Józefa Dow- 
gtałły Adwokata , stawający W . Antoni Erdman 
t ołkownik, takowe oświadczenie do zapisania w 
Protokole oddał. Sąd Grodz. Ptu Upit. poświadcza.

A lex . S zw oyuick i Śędz.. Grodz. U p it.
Faustyn P ie tr a sz e w s k i S ęd zia  G rod z . Upit.
S ta n is ła w  S z la g ie r  S ęd zia  G rod z U p it .
_  R e jen t  M ic k ie w ic z .
Dozwolono drukować. Dnia 26 kwietnia 1827 

roku. Cenzor Radca “Stanu Ignacy Reszka.

W  d o m u  J m ć  X ię ż y  F r a n c is z k a n ó w  n a  T r o -  
c k ie y  L l ic y  p o d  N .  3 g 6 , z n a y d u je  s ię  d o  z b y c ia  
t a f e i  d o  p o s a c k i g o t o w y c h  k i lk a s e t  s z tu k  z d r z e ­
w a  tw a r d e g o ,  i  s t ó ł  r o z s u w a n y  n a  o so b  4 ó , k t o ­
b y  so b ie  ż y c z y ł  u a h y d ź , m o ż e  s ię  z g ło s ić  d o  d o m u  
w y ż e y  w y r a ż o n e g o .

t  S ą d  G łó w n y  L i t e w s k o  W i l e ń s k i  2 D e ­
p a r t a m e n t u  w r e m ie u n e g o ,  w  s p r a w ie  za a p e l la -  
c y ą  w p r o w a d z O n e y  W  W .  I g n a c e g o  i  M a r y a n n y  
B r o n c o w  z  k r e d y t o r a m i i  p r e te n s o r a m i o d  d e ­
k r e t u  w  18 u  r o k u  l ip c a  2 d n ia  S ą d u  P o d k o ­
m o r s k o  E x d y w iz o r s k ie g o  w  m a ją tk u  M ie d z ia ­
ła c h  o g ło s z o n e g o , g d y  ż a d n a  z  s tr o n  a p e la c y i  
n ie  p o p ie r a ła  i  a k t o r a t  z  k tó r e g o  r o z p r a w a  w  
k ilk a k r o tn y m  c n e g o  p r z y w o ła n iu  u s ta lo n a  b y ła ;  
aa  © sta te cz n y m  p r z y p a d n ie n ie m  s p r a w y , 1 8 2 6

Jozef Lexa polecając się Prześwietne у Pu­
bliczności, wystawieniem sztuk Optycznych Ko- 
smorama, jako to : widowiskiem St. Petersbm^a; 
partyą ogi od u Gatczyny, miastem Tag,anrogu, poża­
rem kościoła w Rewlu, Carogrodem $ Wiedniem, 
placem s. Michała tamże, grobowcem X X . Kapu­
cynów przy Palermo i Sądem potajemnym, jak 
awizacya w з4 apryla ęoku bieżącego bliżey opo­
wiedziała, oddaje się łaskawym Względom Sza­
nownej Publiczności.

Ż a  r o z p o r z ą d z e n ie m  S ą d u  M a g is tr a tu  M ,  
W iln a ,  w y p r z e d a n ą  b y d ź  m a  z  p u b l ic z n e j  L i ­
c y t a c j i  r u c h o m o ś ć  p o  z e s z łe y  J W .  K a r o l in ie  z  
R a j e e k ic h W o y n i ło w ic z o w e y  p o z o s ta ła , z b ie l iz n y ,  
p o ś c ie l i ,  s z a l  t u r e c k ic h ,  g a r d e r o b y  f u t r z a n e y  
i  in n e y ,  o r a z  z  d a ls z y c h  r o z m a ity c h  a r t y k u łó w  
sk ła d a ją c a  s ię .  T a k o w a  L ic y t a c y a  w  M . W i ln ie  
w  d o m ie  D o m a ń s k ie g o  p o d ^ N . 4 s  p o ło ż o n y m ,,  
w m ie s z k a n ia c h  n a  d r u g im  p ię t r z e  o d  u l ic v  od-



bywać się mająca, rozpoczętą zostanie dn ia  28 
terazn. mca kw ie tn ia  o godzinie 2 po połtfdpiu, 
i kazdodziennie, prócz dni św iątecznych  i ta -  
belńych, kotiklildowaną będzie. O czem dla 
publicżney wiadomości w yda je  się ninieysże 
Ogłoszenie.. R. 1827 mca kw ie tn ia  2 5  dnia.

Jó ze f  Giec В. M> M. G. W .

5  Ctiociaz O pieka Szlachecka pow iatu  W i ­
leńskiego stosownie do uprzedniego swojego po 
sta no w i e ni a ,n i e za nie d b a p r ze p i sa 11 уш p orzą d k i e m 
nałożyć zaprzeczenia na Wszelki fundusz tych , 
k tórzy t ru d n iąc  się opieką nielctinęy .Szlachty 
tegoż pow ia tu  nieskładają żadnych  rachunków ; 
jedtlak aby w snm m ach  k ap ita lnych  do nieletnich 
należących uiezaehodzily n ad u ży c ia ,  Opieka 
Szlachecka poczytuje za w ażny obowiązek podadź 
przez nimcyszą gazetę do wiadomości, ze wedle 
ogólncy instrukcyi w naywyższych ustawach pun­
kcie  222 § 3  rozdziale 16 tirriieszczoney, ani 
ściągać takiego rodzaju k ap i ta łó w  ani cnych prze­
lew ać  lub  zamieniać bez wiadomości opieki uie 
jest Wolno,i wszelką w  tym  przedmiocie czynność 
taż Opieka uznaje za niewinmą. H. 1827 kw ie­
tnia 18 dnia (podpisano): Prezes Opieki M ar­
szałek W ileńsk i  i K a w a le r  Stanisław Jasieński.

Z a  zgodność*. S ekre ta rz  Szlachecki P .  W .
Zygm unt Siemaszko.

3  N iżey podpisany ma honor uwiadom ić 
P rześw ietną  Publiczność, iż K am era  Gbskura , 
w ystawiona na przeciw obw aćhtu , pokazująca 
objek ta  arcy  piękne i zabawne, odznaczająca się 
dokładnością  i wyrazem przedmiotów n a tu ra l­
n y m ,o tw a rta  będzie w  dn i  pogodnć od godziny 10 

I do 3  po południu . Cena weyśoia zloty i  od 
_ osoby.

K osm oram a m echaniczno-hidrauliczne, po­
kazyw ane do  27 m arca  Ь. т. a przyjęte z po- 
wszeclinem zadowolnleniem; na żądanie P u b l i ­
czności o tw iera  się 20  b. rti. codziennie ód godziny 

I 4  do q p o p o łu d n iu .  Z aw ie ra  oprócz.w idoków o- 
ptycznormechanicznych,ruiny starożytności rzym ­
skich w ypracow ane w na turze , jedyne w swoim 
rodzaju, spodziew a się i tą  rażą od łaskaw ey P u ­
bliczności i am atorów  sztuk pięknych uzyskać po- 
dobneż za do wolnie nie.

Mieysóe w idow iska w domu X X .  Bazylia­
nów  przy Ulicy Z nnkowcy obok domu JW* 
M arszałka  Posłowskiego. Certa od osoby zło­
ty  1. Józef Urbanowicz.

2 Sad Zjazdowy Rozbiór na m ajątkit J W .  
I Felixa K adłubiskiego Podkomorzego P o w ia tu  
I Krzemienieckiego w osobie Fodsędka  P o w ia tu  
I Ziemskiego Ostrowskiego , Urzędnika od ttiassy 
I wezwanego niżey podpisanego złatwiający , modą 
I D ekre tu  Sądu Głównego Gtibeniii W ołyńskiey  
I D epartam en tu  Cywilnego w roku  zeszłym 1826 
I dnia i 5  g r u d n ia ,  pomiędzy Sukcessoraini tegoż 
I J W .  Felixa K adłubiskiego a kredytprarm  onegoż 
I w ypadłego, na g tu n t  wsi Oknin w Powiec.Ostrog-* 
Iskim a G dbernii W ołyńskiey  sytuowartcy, w t e r ­
minie przeznaczonego Zjazdu przybywszy, kom - 
portaćyą w stopniu  pierwszym od sukceśsorów 

I wspomnionego J W .  F elixa  K adłubiskiego o d e ­
brawszy,a przeznaczywszy W stopniu ostatecznym 
odebrania przysięgłey kom portacyk  tak  od tychże 

iSukcessoroW, rowrtie i od kogo należy  , w ro k u  
bieżącym 1827 dnia 12 maja, n a  sk u tek  prze­

pisów spełniającego się D e k re tu  S ąd u  (Słownego 
, W ołyńskiego , k tórym  odebran ie  od massy k o m - 

pórtacyi przysięgłey bez liń i i t  prerogacyyne dkieło 
uspieszać polecopym mając, gdy po odbyciu k-ate- 
goryow odebrania  dóbr massyynych w Admini- 

, stracyą, w yrokiem  swoim na Zjedzie w e wsi 
Dkninach ąv dniu 4  m arca  idącego ro k u  ogło­
szonym, dla dspiećhu dzieła rozbiorowego nay- 

• prędszey zrobienia satysfakcyi k redy torom , posta­
no wił< N ay przód, wierzycielom aby ci dla mo- 

1 gącycłi zachodzić trudności,  osobistego s taw ie-  
, tiia się d la  odległości mieysc lub  słabości zd ro­

wia, W dopełnieniu  przed ‘każdą Kategjjuyą H- 
; kwidacyiną przysięgłry kom portacyi w Sądzie 
1 Rozbiorowym odbyć się powinney; spełnienia 0 -  

11'ey przez Sądem  każdego pow ia tu  naybliższym 
, mieszkania, dozwolić. P o w ló re ,  że term in  Zja­

zdu Rozbiorowego na  gruncie wsi O kuin  w  P o w .  
OsUógskim, na dniu  12 maja p łynącego roku d la  
l ik  wid асу i k redytorom  przeznaczony1 i ciągle na 
pomienionym term inie l ikw idacy ine  ^Kategórye 
brane będą, po jakowym czasie nie likwidującym 
się kredytorom i n iestawiącym  się debitorom u- 
padek w  ich praw ach  i spraw ie ogłoszony bę­
dzie, i w7reszcie ustanowienia massy K ategoryą 
nastąpi , przez odniesienie się swoje od S ądów  
Ziemskich Pow ia tow ych  Gubernii W ołyńsk iey , 
aby niuieyśze obwieszczenie zawieszouem było 
w  każdey pdwiatowey kaneeljjaryi d la  wiadty- 
mośei tak k red y to ró w  jako i D ebitorów  J  W. F e -  
lixa Kadłubiskiego, tudzież do R ed ak to ra  Gazet 
K uryera  L itew sk iego , aby po trzykro tn ie  w  
Gazetach przez trzy  hum era  jeden po drugim  
wychodzące po k ra ju  Im peryi Rossyiskiey ogło­
sił, odezwę uczynić oczem tychże kredytorow* 
i debitorów uw iadam ia D a tt .  w Ostrogu dn ia  6  
marca 1827 r °ku .

Podscdck Ziemski P o w ia tu  Ostrogskiegd 
Leon K rzyżanow ski.

у Sąd Таха tórsko-Exdyw i żorski dla domierze­
nia prawney satysfakcyi wierzycielom Litewskiego 
jNodworn.ego Marszałka Giełguda , Remissą Sądu 
Głównego Litewsko Wileńskiego ago Departamen- 

1 tu; naznaczony, w dniu 12 idącego kwietnia, jako W
- terminie z obwieszczenia przypadającym, do
- majętności Zamku Ponierpońs kiCgo kompletnie ze­

brał się. A ż  powodu niejawienia Się interesso- 
wanych slron> jako też potrzeby dopełnienia przy- 
poruczonego przez władzę Gubernialną mieysco- 
wego śledztwa, Sądy swoje do dnia 9 następują-

• cego muja roku bieżącego odroczył. Przeto że w 
takowym terminie do oczywistego rozbioru sprawy 
przystąpią i z kolei ha niejawiącyeh się amissyą zapi­
sze, ninieyszym ogłoszeniem zawiadamia. Dnia 20 
kwietnia 1827 roku*

Prezydent Ziem. Telśz. i  K aw aler Jan  Jab-
, kowski.

Konstanty Masłowski Prezydent Ziem. Zawi- 
leyski Exdywizor.

Ada,m Strawiński Pisarz Ziemski Trocki
dywizor.

2 E x ć e rp t  Oświadczenia z p ro to k u łu  Po* 
tocznego Sądu Głównego W ileńskiego  2 De- 

1 parta  men tu  w7 dacie niżey piszącey się pod p ie­
częcią tegoż S ąd u  stronie m arca  21 d n ia  i8 » y  
roku w y d a i i .

R oku 1827 marca 12 dn ia  ha  Sądzie GM* 
Wnytii W ileńskim  drugiego D e p a r tam en tu  std- 
wając obecnie A d w o k a t  K a ro l  Z eb ro w sk i  o- 
świadczenie poniższe na  papierze ceny  rub .  1 
pisane zaniósł, i one do Wpisania w  p ro to k u ł  
pćdał,  jakowe tak  się w yraża: oświadczeni* £•

Ж



mieniem W  W . Bazylego i K atarzyny z Gieców 
Slachowskich czyni się w  tym składzie: p raw em  

• trzy le tn iem  arendow nym  лу ro k u  1818 apry ia  
s 5  dnia  w ydanym  UUr. W ince ty  Sędzia Gran. 
W iłkom ie rsk i  i J an  K ap itan  w. polskich P io ­
trowscy, ma ja tek  Smokiszki za summę zł. poi. 
з б л э о о  W  gotowiznie z góry za trzy  lata zali­
czony w  trzyletni у arendo vy na  dzierżawę zesz­
łem u Szymonowi Giecowi postąpiwszy; nictylko 
zawodną iń tra tę  w  w ysiew ach  oziminy i jatzy- 
n iny, w  ukosie siana, w p ak c ie ,  w czynszach i 
dalszych szczegółach podali,  ale nadto  pomi­
mo zaręczoną sp o k o jn ą  posesją przyczyną n a ­
ruszenia p ra w a  arendow nego stali się, albo­
wiem po objęciu przez żałujących za tym i u- 
dzieloym praw em  traiisfuzymym nieco później 
od  Gieca w ydanym , za d ług  Skarbow i przyna 
leżny majątek Smokiszki w  ad m in is trac ję  od 
Opieki dw orzańskiey pow ia tu  W iłkomierskiego 
naznaczoną zajęto.* z ramienia k tó r e j  Opieki żał. 
majątek Smokiszki ^przymuszeni będąc dzierżeć 
wszelkie rem anen ta  Skarbow i Monarszemu przy­
należne, n a  złotych polskich kilkanaście tysięcy 
wynoszące, opłacili, między tern w  upływie 
dzierżenia za dokum entam i i ukazem Rządu Gu- 
bernskiego też Smokiszki były zajęte t r a d y c ją :  
a zpow odu n ieurodzaiow  d o  znacznych n ak ła ­
d ó w  zapomog i f.ywićnia włościan żałcy zm u­
szeni, ogólnie s tra ty  górą zł poi. 20,000 pono­
szą, o k tó rą  należność uprzedniemi аппехапіі, 
t ranzak tam i i oświadczeniami dokładniey wyja­
śnioną , żałujący w Sądzie Grodzkim W iłko- 
mierskim rozwinęli proceder, gdzie dekre ta  A- 
kcessoryiue labo  zakroczyły, jednak d la  róż­
nych  w y d a rzeń  takowego processu do konty­
n u a c j i  doprowadzić nie mogli. Obok czego ża- 
łująey dowiadując się że obżałowani Piotrowscy 
przez now e opisy z rozmaitemi osobami czynią­
ce się, majątek  Smolciszki obarczyć bardziej 
usiłują i w kolei wyprzedać postanowiają; prze­
to  żałujący oświadczając że swych realnych 
pre tensyorow  dochodzić i procederu  kontynuo­
w ać nie ubliży, ażeby zatem n ik t  z obżałowa- 
nym i Piotrowskiemi w  uk łady  wchodzić i m a­
ją tk u  Smolciszki od obżałowanych P iotrowskich 
jakby sw obodny nabyw ać nie ważył się, aż póki 
należność żałujących uspokojoną niebędzie ,4 
przez nimeysze oświadczenie ostrzeżenie czynią. 
A uten tyk  podpisali Bazyli Stachowski, K atarzy­
na  z Giecow Stacliowska. T akow e oświadcze­
nie w  imeniu Stachowskich podpisałem Karol 
Żebrow ski A d w o k a t  S. W .

O  zgoduości z P ro to k u łem  świadczę Ex- 
p edy to r  L u d w ik  Zaborowski.

G nberński S ek re ta rz  J. Rohaszewski.
Dozwolono d ru k o w ać ,  dnia 22 m arca\ 1827 

roku . Cenzor R adca S tanu  I. Reszka.

W e d le  rozporządzenia Sądu  Magistratu 
W ile ń sk ie g o , rozpocznie się w dniu 26 t. m. 
apry ia  w  Domie b Burmistrza Malinowskiego 
na  Snbocz ulicy pod N. 5 g położonym, licyta- 
cya na wszelką pozostałość zmarłego Stelmacha 
Andrzeja Łysic ki ego ъ rozm aite j  ruchomości, mie­
dzi , cyny i naczyń, oraz roboty S te lm achskiey , 
a także z różnego gatunku d rzew a do W  że ro ­
boty zdatnego sk ładającą się. U czerń jako De­
legowany do pow szechnej podaję wiadomości. 
D a tt  1827 ro k u  apry ia  20 dnia.

K aro l H urtig  R. M. M. W .

5  Niżey podpisany jako pełnomocny ple­
n ipoten t JP a n a  Jan a  Grzybowskiego mając 
w swym zaw iadyw aniu  d w a  demy mur w arie 
w m ieśc ie  W iln ie  pod N. 5 4 8 . i 1709. poło­
żone, gdy dostrzega z K u ry  era Litewskiego 
N. 3 6 . i późniejszych dw óch n u m erów  zamie­
szczoną awizacyą przeciw ko JP a n u  Grzybow­
skiemu ak to row i i mnie jego plenipotentow i przez 
J P .  Bartłomieja Szabłowskiego byłego Rudne­
go R ad y  miasta W iln a  i opiekuna Felixa Sza­
błowskiego podpisaną, zapowiadając, że Геііх 
Szabłowski ża dekretem  Sądu Gł* Wileńskiego 
2 D epartam entu  ma na Grzybowskich wskaza­
ną  górą 5 ,ooo r.  sr. summę, przeto niżey pod­
pisany m a sobie za obowiązek odpowiedzieć 
publicznie , że od d ek re tu  Sądu  Głównego 
Grzybowski przeniósł skargę w Rządzący Se­
nat, że ma process w  W ileńsk im  Magistracie o 
wyż rzeczoną summę z J P P .  Jurew iczam i, a , ta  
summa jest ew ikcyą d la  Grzybowskiego, a prze­
łóż ostrzeżenie iżby z Grzybowskim i ich ple­
nipotentem o arendę  domu pod N. 5 ±8 poło­
żonego n ik t  w uk łady  nie wchodził, jest pró- i 
żne, tym w ię c e j  że Szabłowski opiekun Feli- 
x a  Szabłowskiego nie ma odpowiedniego ftm- 
szu, wystarczającego za w skazaną na Grzybow­
skich summę, więc Grzybowski że o poniesione 
straty  z  uczynionej A wi żacy i poszukiwać na 
Felixie Szabłowskim i jego opiekunie będzie. I 
zapowiada. Szlachcic W in ce n ty  Piepol.

3  w Dom u Xięży Pijarów naprzeciw Kościo­
ła Dominikańskiego połażonym, u stolarza Po mera 
znajdują się rożnego gatunku meble do sprzeda­
nia za pomierną cenę.

N a j w y ż s z y m  J E G O  I M P E R A T O R S K I E  Y  M O Ś C I  R o z k a ­
z e m  w  r o k u  1826 s i e r p n ia  25 d n ia  w y d a n y m , d a r o w a n e  z o s ta ł y  
J F E . K i s z k i n o u i  J e n e r a ł - M a j o r o w i  i  K o m e n d a n t o w i  L e y b  G w a r -  
d y i  L i t e w s k i e g o  P ó l k u  n a  12 l a t  n i e k tó r e  m a j ą t k i  w  W ileński у  
G u h e r n i i ,  w  l ic z b ie  k t ó r y c h  m a ją t e k  P o g i l b i s z k i  w  W ilkomierskiĄ  
P o w ie c ie  p o ło ż o n y , c z y n i ą c y  r o c z n e j  i n t r a t y  w e d ł u g  lu s i r 'a to r s k ie \  
g o  i n w e n t a  z a  1796 r o k u  r u b l i  s r e b r .  566 , w  d w ó n a s to l e tn ią  po-\ 
s e s s y ą ,  d o  k tó r e g o  J / У . J e n e r a ł  K i s z k i n  w c h o d z i  o d  d a t t y  12 t e \  
r a ź n i e y s z e g o  m ie s ią c a . K t o b y  z a t e m  ż y c z y ł  n a b y d ź  t ę  p o s e s s y ą J 
m o ż e  u d a ć  się? d o  n i ż e y  p o d p is a n e g o , m ie s z k a ją c e g o  га domu J ) v \  
P r e z y d e n t a  Ż a b y  n a  u l ic y  ś to - K a  z  im ię  r s  k i e y , g d z i e  o d b ie r z e  щ  
t y m  w z g l ę d z i e  d o k ła d n ą  w ia d o m o ś ć . L u d w i k  S t r o k o w s k i  S e k r e \  
t a r z  G u b e r n s k i .


